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Inteligent i masa na przełomie czasów. 
W istocie ludzkiej zdobył świat świado

mość siebie. Byc II] świadomością , to jedyny 
tytuł do c-złow i eczego dostojeń stwa. W i ęc naj 
pierwszy obowiązek, przedewszystki em czło 
wieka inteligentnego, inleligenta. Na kaz kll
tegCJ .. yczny. Ale za ru zem obowiązek najtrud
mejszy do spełnie nia. Trzeba przemyślec się 

przez malsztrolll zdarz9 1l, prze? spląta ny gąszcz 
zjawisk_ Skonstruować busolę orjentacyjną, 

podłożyć pod ten chaos jakiś seus. Og6lno
ludzki i swój własny, indywidualny. l zdecy'
dować się na postawę. 

Nie chodzi tu o wielk ie zagadnienia by~ 
tu. Dla przec i ę tnego inteligenta praktyclnie 
ważn iejsze jes t najb li ższe, otaczające go ży

cie. Chodzi o życie św iadome, o zdobycie go. 
Tej pracy dokonuje każda istota ludzka. 

W miarę i w zakresie możliwości swej inte
ligencji. W analogiczny sposób ku.tde poko
lenie, każda ~poka, twony syntezę współcze 

snej sobie rzeczywi stości. 

Każde pokolenie posługuj e sfę przylem 
duchowym dorob kiem poprzednich. Ale tyl· 
ko częściowo. Materj ał podlega selekcj i, przy· 
bywa no\\o y. Stnre kons trukcje myślowe mu
szą uledz częścioweulU zburzeniu. 

W cyklu rozwojowym kultur powtarza· 
ją s ię okresy, kiedy burzy się prawie do· 
szczętnie . Są to czasy przesile!'i, ostre zakrę 

ty drogi rozwojowej. 
Mnożące s ię z dnia na dzień Oznaki da

ją nam niemal stuprocentową pewność, że 

znaleźli śmy się właśnie w takim punkcie zwro· 
tnym rozwojowego cyklu eu ropejskiego krę· 
gu kulturalnego. A więc tem bardziej palącą 

staje się dla myślącego człowieka koniecz
ność uświadomienia so bie istotnej treści prze· 
tywanej te raźniejszości. 

Zadanie to jest tern cięższe, że my -
każdy z osobna - jesteśmy integralnemi czą· 
stkami ogromnej masy otacząjącego nas ży

cia. W lej masie tkwimy, posłuszni (niezale· 
tnie do tego, czy chcemy, czy nie) nsjsubtel
niejszym jej drgnieniom. J esteśmy świadomi 

równocześnie i siebie i nurtu tycia, w któ· 
rym tak silnie tkwimy. A przeciet musimy 
się od czasu do czasu od tego nurtu myślo· 

wo oderwać, wywalczyć sobie punkt obser
wacyj ny, zapewniający jak najobszerniejszy 
widnokrąg, z te~o punktu przejrzeć nurt, 
przemyślając go jego własnemi, więc najści· 

śłej tyciowemi kategorjami. To tak, jalcby ty· 
wa komórka, wchodząca w s kład wielkiego 
organizmu, chciała zdać 80hie spraw~ z sie· 
bie , swej roli w organiimie, z istoty organi· 
zmu i jego czynności . 

Zadanie trudne. a równocześnie przedzi· 
wnie ułatwione nam, współczesnym, w spo
sób nieznany i nitldostępny szeregowi mi
nionych generacyj. Dzięki moł.ności "onfroD' 
tacji finału starej , przedwojennej epoki z f.8.-. 

r8niem nowej. Epoki ni e-naz wancj jeszcze. O
ba kresy są nasztl lll b ezpośred nielll przeży

ciem. Oba niezmierni e bliskie. Zbliżo n e,1.esu

nięte na nieprawdofJodobnie znikomy dystnns. 
(Zdarzenie ogromnie rzadkie). ObH niezw ykle 
s ilnie ze sobą kontrastujące , bez zamazują

cych granice cieni i półcien i , bez stę pi8jących 

czujność obse rwatora ł8god nyc h przej ść . O
stra liajH demHrkacyjna, wykreślona k8tastro
fą wojny i dzi ała niem jej skutkó\\. 

Świt nowej epoki. zeszedł uiepo~trzeże . 
nie wśród gro7.y najwi ększego w dz iejach po. 
bojowisku, w czas ie morderczych zapasów 
rzucony~h Jl r7.eciw sobie ni ewidzianych do
tąd mas ludzkich. Zapląt8n H w labiryncie dm· 
tów kolczastych , rzucona na dno skrwawio· 
nych okopów, jednostka wprędce zatra ciła 

sens własnego udziału w tragedji. To wynie~ 

s ione z domu pocieszające poczucie, że zna
lazła się na pobojowisku tak że dz jęki swej 
zgodzie. Zatraciła indywidualn ą interpreta cję 

aktualnej rze czywistości. 

Zrodzony w następstwie odruch wewnę~ 
trznego protes tu przeciw warnnkom niepo
myśl anej nawet przedtem egzystencji, zama l.'ł 

również rychło , wobec zrozumieniu ni eodpar
tP.go przymusn i bez!:iprzecznie kojąc ego wi
doku masy towarzyszów broni, podległych 

tej samej doli . Widoku godzącego z rzeczy· 
wi stościll. Jednostka zatraca poczucie dys tan· 
su mięuzy sobą a masą· Dołącza s i ę cod'den
ne przeżycie śmierci. Nie tej znanej w domu. 
Śmierci tego czy innego, dającego si ę nazwac 
człowiek ... Nie indywidualnych, ledwie wrze· 
czowości codziennego tycia spostrzegalnych 
zgonów. Ale rzucającej s ię w oczy na każdym 
kroku śmierc i mllS całych . Tych, quorum no · 
mina deus scit, mówiąc językiem katakumb. 
Jeśli padają imiona, to brzmią one raczej jak 
dźwięki określ ające liczby dowolnie wyrwa· 
ne z oieskoJiczonego szeregu. Przeżyci e dja· 
mełralnie różne od analogiczn('l2"o przeżycia 

w ćzasie pokoju. W mózgu jednostki świta 
czyste, oderwane pojęcie śmierci. 

Doznanie masowej śmierci rodzi dozna~ 

nie masowości życia. Jednostce objawia się 

ogrom masy życia, ogrom masy ludzkiej. Ja· 
snowidzenie, że jest s i ę tylko nieSkończe ni e 

drobnym molekułam, głęboko zapadniętym w 
masę, od której niema ucieczki. Poczucie przy· 
gotowywane przez zanikanie patosu dystan
su i przeżycie gromllłdnej śmierci. Poczucie 
tak bardzo ważne, tak charakterystyczne dla 
początków nowej epoki. Cooditio sine qua 
non dla świadomego wtycia się w przeży wa· 
nI!, leraźniejszość. 

Równocześnie robi się doświadczenie, te 
z każdym z osobna dzieja się to samo. Że 
dzieje się to z wszystkimi. J ednostka zdaje 
sobie sprawę nietylko z tego, że jest świado· 
mą cząstką masy ale i z tego, że cała masa 

jest świadomą e, że: zdoby ła świ adomośc 

L ' Taki stan rzeczy zn a lazł na pobojowisku 
~ zawarcia pokoju. '1'0 dozIlan ie ni esie s i ę 
z sobl] z okopów do do mu . . 

Naszkicowanemu wyżej procesowi mu· 
s iał ul edz i inte ligent. Choć mu si ę najdhltej 
opierał . Z racji naiwnie indy"'id ualislycznego 
ki eru nku swego wycho \Vs nia, sepa ruj ącego 

go IHl długie lata szkolne w zespołac h nie 
maj1lcych w reulnem tyciu żadnego odpowie
dnika. Z racji swego wykształce n ia , które go 
we wła s n em mnieman iu nieskol'iczenie ponad 
Ill asy wywyższało . Z racji. swego zRwodu izo
lującego go bez reszty, lub zmuszającego do 
splend id isola tion na ki erowniczem s tRnowi -· 
sku . Wplecionego wreszcie w szczeble drabi 
ny s połeczn ej , któ rej stopnie zaUl arkowano 
skrupul atni e odmierzanemi porcjami ży c i o

wych motliwości. 

Zrod zone na polach b itew poczucie pr7.y. 
naleŻności do musy, możli wość u s u ni ęc ia pa· 
losu dystansu, osobowych gra nic, s tanu na
p ięc i a m iędzy mltłem ja e. ja zbiorowem, len 
cn ły zwid napra wdę no wej rzeczowo ści , oie 
wytrzyma ł naporu powojennego doznania. Psy~ 
chika inteligenta jest ty pową psyc hiką posia
dacza . Spesyficzne zjawisko pierwszych lat po
wojenn ych, inflacja, wstrząs nęła do głębi ka
tegorjami myślen i a tej konstrukcji duchowej. 
Inteligent mus iał zatrac i ć wi a rę w niewzru· 
sza l ność nabytyc h całem wygabowaniem kry· 
te rjów. Ca łu jego dotychczasowa rzeczowość 

za łamała się. A cZll ł instynkto·w·o, że jego o· 
sobista na tern tle tragedja ni e jest tragedją 

masy. Wprost przeciwnie. Zbudziła się w nim 
czujno ść posiadacza, lęk przed masą, wreszcie 
ni ech ęć do niej. Konsekwencją tego musi ał 

już być tylko odwrót na całej Iinji. 
Urugie ćwierćwi eCZE" 20 stulecia to okres 

"nowej rzeczowośc i " . Właściwie rekonstruo· 
wanej starej. Zatrwotony objawieniem się zbio
rowej świadomości , załamaniem się dotych· 
czasowej rzeczowości, inteligent cofa s ię w 
krąg swego ostro odgraniczonego ja i swego 
posiadania. Zwycięża ze zmęczenia zrodzona 
tęsknota za stabi lizacj ą osobistego bezpieczeń
stwa i bezpieczeństwa posiadania. Wzmacnia 
się szranki osobiste, zwiększa patoR odległo· 

śc i. Uchyla się od poczucia wspól noty z in· 
nymi i wszczepia się pazurami w wąski skra· 
wek posiadanego. Zacieśnia s i ę kręgi myśle· 

nia i działania . Wyczarowany zostaje bezlik 
malutkich świttt6w . Wewnątrz żwawa krząta· 

nina. pracowite dreptaoie w kieraciku, jakże 
często młócącym chude kłosy drobnych za· 
mierzeń i drobnych czynów. Nagminny fana
tyczny pęd do pomniejszenia .tycia. Do ogra· 
niczoności. "Nowa rzeczowośe . -,-------Zapisujcie się członków 

liii IOllliei lelllia/ui. 
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KRONIKA. 
Odznaczenie. Rozporzqdze nie m Patuł 

Pre zy de nta Bzeczypospolite j Po ls k iej 7. d nia 
26, sierpniu 1933 zosta ł odznaczony m ~Med a· 

lem ~iepodległości" p. Kró l Józef urzędn ik 

tul. Magist r ll Lu 7.11 p rllcę n iepodległo~dową w 
P. O. W" 7.U s.łu 1bę W Odd2.. Polski e j Siły 

Zbrojnej . Wehrmacht'" oraz ~a ud zi ał w JlI
eim powstaniu nil Górnym Sląsku w GI'up'le 
.,Wschód". 

Obc h ó d 250 .. 1elu ieJ rocznicy ods iec7.y 
wi e deil s k ie j odb~d z i e si ę slaru ni e m 7.w i ąz ku 

s tow arzy s1.en ośw i ulowo-k u llu ralnych w ua
.szem mieście w d niac h 23 i 24 wrześn ia . Na 
obchód sk~fl du siQ uroczyste 1l8bot e ń sŁ\\'o i 
nkudell1ju z uurd zo urozmaicony m p!'ogramem 
w Dom u Żo łn i e rza . Przygotowa uin poszcze
gó lnych punkt ó w progr am u Sł\ w pełnym toku 
wo be c czego obc hód za powiad.t s ię ba rdzo 
o kaza le . 

W szcz8gó l nośc i w sobotę dnia . 3/ lX 
nil stąpi de kor!lcja g ma c hów publiczoyc b i do
mów rywlltnych okolic1.llości owemi nulepka
mi, wyd<tnemi prZ07. Kom itet wojewódzki. Do
chód: z n łllept'k przeznaczo ny n8 odbudowę 
zamku k rólewskiego w OIesku. W n i edzie l ę 

dn ia 24 wrześni a uroczyste llnbożenst v. o po
lowe \\ rynk u, od słoni ęcie tabli cy pamiątko 

wej na kam ienicy st a nowiąccj wła sność kró
lowli' j Marys ie uki, defil ada oddzi ałów wojs ko
wych i o rguui1.lt(' ji p rzfl.d Reprt' ze ntanta mi 
\V ł o.d7 , o tw nr cie wystuw y pUllIi ą tek po k ró lu 
Sobieskim pr f,cch()w ywłlllyc h w muze um mi e j 
skim, w południe oko li cz nościuwy ponll le k w 
Sali 8ClkoJu a w ieczore m Uroczys ta Akade mja 
w sal i DOlIlII ?'ołn i e r 1.i1. 

Wnłne zgrom adzenie koła Ligi mol's-

... Qottrrl. ,' 

J ezuici w daw nym Ja rosławiu 
okolic7.enle 

LeJ wie dokoouno jakie j laki ej na prAw y sXkód, 
gdy doszł.t J ez. u itów ja ros łmvskich smut nu 
dla nil·h wiadomość o ś miurci głó\\ nf>j icb 
i jak się p61.n ie j oknzu ło - ostatniej. praw
dziwej o piekuuki Anny Alojzy Chodkiewic1.o
wej, która uSl.cdts·l.y przed kozActw t!m do 
\,'ie lk opol ski, cloKonułn tam swego l.bo ł.nego 

tywoła (1 65·1). UI'OC1.) !:Ilośc i l'ol:lrz~-bowe w J a
roshl wiu od prawione, z1.Ikłóci ł sp ór m i ęd7.Y 

s padkobierclI Hli hcLmull owcj i kl e l' em pnrit
fjn lny m łI. Jezu ita mi o miejsce wieczne go spo
czy nku. Jut miał,., si~ odbyć pogrzeb'lO ie 
zwłok w kościel e bened yktYlls kim św. Miko
hija i Slun islawł\, ju1, przygolown!lO mo wy 
pogrzebowe, kiedy 7, powodu pr1.es .. kody ze 
strony J ezuitów pogrzeb rychło nie doszed ł 

-do skutku . Zwyc;ętyl i w kO liclI J ezui ci i do
czesne SZC1.ątk i Anny Alojzy pr7.e n ies ione 
z kościoła be nedyk ty r'lsk iego pocho wa no 
w pOdziemi tl(' h kośc i oła św. J una obok sa r
kofagu Anoy OsLroJ!sk iej przy nieobecnośc i 

obro tonych mocno k rew nych 7.m arłep~). 

Nie przcbrzl1li llło j ełizcz c dobne echo 
n iespokojnego pog l'ze bu i ledwie zdążyli J e
zu ici wywici.ć koSzto wnie jsze r zeczy na Wę

gry i do Aus trj i, gdy odd z. i ały kozacki e i 
Jllos ki ews k i ~ znjęły mi ns to (1655), ni szcząc 

';vszy stko, co lył k o pod rę k ę im wpadło. U
l egło wówczas " ów n icż znAcznemu zn iszc1.e
uiu ko le gjum je zui c kie Ił z ni em r ł\ zelll więk

szn częśc ce nuej bib ljoteki klll sztornej, wa r

tośc i 10 t,rs ię" Y z lp.a) 
Po odwrocie ni ep r7.yjllciehl napra wi li J e-

zuici Cl-ę ś,ć khłsz~o ru , by godnie przyjąć w go

') Rpll. bib!. OSIO!. lir. z86. ~ tr. Z'! . 
• Rp&. bib!. Ak. Um, 25:;. 
"~) Bps. hlb!. Ak. Um. 255. 

= 

kiej g imnazjum [ odbyło s i ę w d niu 5 wrześ 

nia w obec 'lOśc i Pp. dy r. Ta le nty, viceprez,e
Sł\ ii:\I'os ł nwski ej d f' le-ga tury Ligi, dyr. i nż. T. 
Bronie wski ego, dy re k tora s~k o ły budownidwłt 

i grona nauc zy<"i e ls k icgo, Olt k tórem o ko li cz
Ilościowy refe r ll L wygłosi ł uczef\ k l. VI II. Po 
dok o lIa niu wyboru Q{)wych władz Ko ła wygłosi ł 

dłuższe pr7.e mówiellie p. dyr. Tal en tu w któ rem 
z.ach ęcał młod z i eż do dl\lszej intensyw nej pra
cy n8 tt'rell ie kołn, która sbnie s ię szkołą 

przyszłej , oby wa te lsk iej d z i ll łalności publicz
nej . Przemów ienie p. dy r. 'I' ale n ly, zna wcy 
stosun ków po mors k ich odbi ło się serdeczne m 
eche m w so rcach młod zi eży i pow sta nie nit 
ZUWS7,e dht n iej d\'ogo wakRzem w dzi ału l o oś 

c i publi c·w ej. 
Na d worcu kole j owym w JQrosł.~ 

w iu, wiel k fl bo lączk ą dl a podróżnyc b, jes t 
brak u stępów, wewnąt rz bud ynk u, co wobec 
z /I rządzeil 1.1l lll yk un in drzw i wyc hodz,!cyc b z 
pocze knlń UiI pero n, d aje s i ę dotkli wie odczu
wać podrótującej pub liczności. .J esŁ wprawdzie 
umi eszczone mtłł8 k a rt kfł , głosząca, że k lucz 
od ustępów zO!, jduje s i ę u po rtj e ra, nie tego 
nie 1,awsze moinn ol\swkać i ma ło wt ajemoi· 
czonyc h wie, że z pocze kal ni III kI. drzwi na 
peron są o twn rle i więk!:lzość podróżnych za
ła tw i a Rwe pot rzf' by na zewn ąt rz budyn ku _ 
Ustępy niewielki m kos1:tem d a ły by się umieś

cić w koryt nrz u p rze d resLau racją i poczeka l
nhl 3 kI. (przyn njmniej p isoary), t.::m bar d7.iej. 
te bud ynek je st akfl lltl.lizo wnny i m il u rząrl ze

Dia wodociljKOwe. A pelu jemy rio Okręgowej 
Dyr ekcji kolej i pHtl s tW. wc Lwo wie . hy ze
r h c i ału ~ i ę :I,lI j ąĆ tą sprllwą j wyd a ła ou po
w ied nie ZA rządze n i e . R ówn i eż wyłapywanie 

pu bli ('wośd odprowadz u jąrej podróżnych w 
części odgrodzon oj peronu. pnez s łll 1.bę k ole-

śc i nę I, róla Jana KaziOlierzll, któ ry w drodze 
z zHgral1icznej tułaczk i do oj czyzny. j adąc do 
Lwowlt (1656), zul rz,ymał s ię jeden dzień w ja
rosławl.k i e ul kolegjum, w ita ny z e ntu1.jazmem 
prZ('7 Jarosła ..... hm ucieszonycb z Il ie l łlda za
S7.CZ) tu l. łlkon n i kówłO) . Niebawt~m doszła nie 
bn rd,W radosna wiadomość, 1,e zolita się do 
,J arosławi a ,.w g-OŚCillęw drugi kr ól - tym 

r nu ' lIl s;',wedzk i - Ku roJ Gust aw. Dzi es i ęc i o

dni owy poby t Szwedow w marcu 1656 r. wy 
st:l rczvł do zn iS7.cz.::n ia lub zra hownni ~1 tego, 
co u Si'ło j '>SZfJZe r1lk koul<'kic h czy moskie \\
sk iclL Oria nl cbC'iwośc i 8zwed1.kiej p !\d ły 

k si ęgozbio ry klo.s7. tor m·, z któryr h Szwedz i 
brali wo rami ks illfki ; w kośdoJlll' h r07pijano 
na we t mRrlllu rowe ołbu'ze i ozdoby w poszu
k iwll n iu Zll skn rba.:ui"t). 

N tiiazth'm szwl'(lz k im nie zamknę ł a się je
szcze ka rt a n i e !!zczęść. W ~'tyczni u 1657 r . p rzez 
oś n ieżo n e kn rpackio pr7.e łęcze prowadził swe 
bandy rozbój u icze raczej nit woj sko ks. sied
miog rodzki Jeny Rakoczy. 24 lu tego był.>". one 
j uż w Ja rosła wi u gd zie do 19 marca rłłbownły 
to, czego rę k a si'.wedzkiego żołu i erza wzi ąść 

jut u ie moghl C7.y nie c hci nła6!j. 
W n iedługi czus po te m rozpoczęły znó w 

swój pochód towa rzys7e ..... oj e n! głód i zn ruzłl; 

n iema ł o l udnośc i mi a s l łl , oca lałej z potopu 
wojen pad ł o ich ofiutł}OS). 

Opiuknny by ł s Iali o bu jezui ckic h k las z
lo rów: \\' kośc i ołll l' h porozbi jane o łt arz\;!, or
ga ny, o l'n aty wypruł e ze złoty c h lub s re br
ny c h n ici , zg in ę ły ce nne obrat)', zn iszczono 
piękn i e t'zeib io ne od rzwiu , powybij ano okU li , 
'wy rwa no tl<l wet mi ejsca lIli posadzki ka· 

010) tamte. 
61 ) Kp!. blbJ. 01101. nr, 101 st r . .63. 
ół) It l' ~. blbl. Ouol. ur. 2-10 li tr . 242 . 
'l) S\:J. rcr.rń sk l , Ol' cit. at r . 95. 

jową i pocilIga ni e do pła ceni a ka rnyc h bile 
tów perollowyc b. jesl zdani e m naszc lll c'o nai
umiej ni ewłaśc i we. bo ogrodzona częś~ pero
nu powiunl1 hyć uwa1.aną, zwł aszcza w porze 
letni e j. za część !'k łudową poczeka lni. a za 
wyj ści e poza 7.amk n i ę te (;zęśc i o!!rodz.cnia 
powi nn a by ć poM.ierana o płata. 

Uroc~YlJ to śc! wymarszu Kompa nJI Ja
rosławskieJ w r . 1914. W zw iązku z 19-to 
l etn i ą roczn i cą wymłlr8'l11 K ompa nji strzelec. 
ki ej j aro s ław sk iej pod dowództwem ' Kapitaoa 
Oobrza ń sk i ego Se rflf ina w bój o N i e pnd l egłość 
Ojczyzny, lut. Z:w. Legioni stów i Oddział Zw. 
SLrze ltlc ki ego Juros ław podjęły in i cjłi ływę uuq
dumi u o bchodu cele m uczcze nill Bohate rów 
7.iemi jaro sław.!l kiej uslnln jflc Hll s tępuj /)cy pro. 
g ra m: Dn ia 16. wrleśo i a br. (sobola) o godz. 
S'3O na.bożeństwo 1. lI łob ne 1,1.\ poległych i zOHtr
łych bojo wnikf!. c h, któ re odbędzi e s i ę w koś
cie le parafjaln y m; tegot. sa mego dnia wieczo
rem o godz. 7 (19) capst rzy k o rkie stry Jtim
nnzjalnuj z Ko mpa nj q Strze lc8, Zw. Legjonis
tów i Orga nizacj i s połecznych , Odd '!.iał6w PW. 
W rynku nastąpi odczy łnn ie nroczys tego roZ
ka·lU. apfll za po ległych i przu mówieoie . 

l'r7.e d sell s8cyJnem proee sem woJs
k o wym . W s łldzie wojskowym czynio ne są 
(lbecn ie p rzygotowania do ma ns l re p rocesu, 
jak i toczyc s ię będzi e Inm \V pnidzie rn iku br. 
Na ław ie oskarżoll}' f' h zasiqdzie por. Grom\\d 
kIl i jego d wuozies Iu sześci u to wa r7.ys 'ly , os
kari o nyc h o o lb rzymie l1udu i ycia na szkodę 
s kar bu Pnńsł wll. Ak l osk n rżen i a, do ręczony 

os kar1:o nym prze d paru dni emi , li czy około 

11.10 sl ro n Gr uku. Pr oces budzi w s fe rach wojs· 
kowych o lbrzymie zui nte resowanie . 

Oslt'ą zimę przep\lwi ada k a l end !~ rz U8 

rok bie żljcy ni c le1 dl.iwne go, 1:e j e(le o z je-

Illi e nnc. zapt' wll c w pos1.ukiw nniu ska rbów; 
I'! lna ch) klHsztornc zniszczone i og rnoioue zu
pełnie p r/cd s ł aw i a ły smu tny widok. Nie le 
p ie j było w gospoda rstwac h znkonu~') . 

Znpobie)! l iwośc i i ene rgji zllkoo ników 
u dlłło r;ię s ł osu n kowo prę(ł ko diwigoąć oba 
klas:dory z nplldk u, mimo I'os nqcych ('o rf.1. to 
więks7ych podalk ów i danin pu blicznych, 
z l rud nof.eift let tl w n l n i l~ (~ si ę od wałęsają

cego s i ę po k r aju niepł u l D c go lo łnie l'za ; na d-
. to n ie "kIlP il i zllkon nky nadz\\yezaillych o

fi ar nu pol rzeby ojr zyzny, gdy - j lł k np. 
w r. Hi59 - p l' zyc h o dzi ło zł01.y ć wszystkie 
ocn l :l łe sreb ra kośc;:ie-]o e. 

W I'es tuu n\cj i obu p lll. cówek l.~konnych 

sp ieszyło " po mocll mieszczIII1 Słwo i okoli cz
n l! sz lach ta w p rzcc i wie ń s t w i e do dziedzicó w 
jnrosła ws'lczyzny. któ r7y wi edli s por y z za
ko nem o na letne im części, aż potem dopie
ro !iię pogodzo no (1676~ . Podnosi ły s ię leż 

IIlftjqt ki klasztorne w przeciw i eń stw i e -..do mia 
st a, k tóre zniszcl.ollC wojnami i Irawione:c1.ę

st e.m i potogo. mi (1676, 1686) i okł n d nll e cię

. żąrfl1n i publi c7.nc mi ni e mOR ło ju ż podn i eść 

s i ę z lIpad ku6~). 

Wne t OIW UI·tO podwoje szk ół zamknięt ych 

wojnami. znów liczn ie gromad zi ła s i ę w ko
Icgj um młodz i eż. zll!llic r'lnno nvwef uhllorzyć 
tu szk o~ę woj s k ową Zll ,J n ll ł1 III Sobieskiego, 
kt ó ry ·by ł w o bu k las1.L(\tfi{'.h częstym go
ście m . Z akl ó('tt !y spokój miustn i okolicy woj
ny turec kie (napad Tnhu ów 1672), po kló· 
rp.:h khlS1.to r i k o ści ó ł św . ,InnIl otoczouy 

7.~s ta ł mure mG6
). 

" ) Rpa. Irch. m lej~k ; .,go tOIll 165. 
.. ) Rpa. bib!. UD. I,,·o'll' . Jllr. uiilca I. Acta ColL 

JarOl ta\', 
" ) I. Rycblik . op. cit . itr. Ó9. 
, Z:ll~sk l . op. el l. 1\' 17J. 
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go czytelni ków zabezpieczy ł się zabraniem 
z imowej ga rd e ro by 7. mieszka nia J ózc[a Hu· 
s ia ka. 

Amator Jars kiej kucbul. Jan Ole jarz 
z Pruchn ika, Ilbłogowy przeci wni k potraw 
mięsnych zaopatrywał się stale w ja rzyny i 
owoc~ w ogroduch sąsiadów, którzy n ieuzna
jąc tych zreform owanych I>og l ądów UH odty
wiani e oddali go w opi e kę policji. 

Nledos7,ły bunkler_ Altel' Beer z RH
!lyllJOlI przystępuj/le do zft łoff' nia własnego 

b Ullczku !nuka ł spólników c h oćby z naj
dz'obni ejsze mi udzi»łu mi. Tą wędrówkę po 
$ kle pach i tll iusz kll lli ach skwu lifikow a ła po li
cja jlllw 1.cbra ctwo. a resztowała go fi przy re 
wi1.ji z n ahnła II ni ego w r01.ma ity ch sehow
~ach w ubraniu n między inne mi w palcat:h 
gtarych rfkal.\ic7ult p ieni" dzu w mon ecie 
dr obnej i s rebnej nil około 140 zł .. jeszcze Z~ł 
plało na b ilnk 8 UiI żebraka 1, <1 dużo. 

Nieszczęśliwy wypadek. Oli . 30/8. br. 
w c'losie p l'acy mi szosie powiatowej w Woli 
'Węgi e rskiej, przy n akłłldtlOiu ziem i oderwał 
się brzeg zi e mi i osyp znsypu ł Genowefę 

Wróbc l lat 20, od rabiAj ąc:! podatek drog() w~' 

Da skut~k (~l.ego wymi eniolllJ dozIlała złaml1 -

pia pl'IlWOj !log i i Ol!ó lnych kon.tuzji ci ała , 
R O'1,bud o\V8 lcolel w Jarosławiu. J łI 

łd ś nicVłl trjotyczuy kon kure nt kolei pall st wO
wej, zamie l'7,l\jljC p1'7.ystąpi ć do budowy włns· 

ne j lin ji, rozpoczął gromadzić potrzebny ma
·t e rj1\ł pr1.6Z zlłbranie kilku szy n 1. budowy p. 
'[', ZielilJskiego n1l Lac htlH\nówctl. 

ŚmIerć ucl ł;'J k lnłeru. Dnia 2' bm. pod
.r.ZtlS obiuwy: Zll zbi egłym IlresL.la nlem z w i ę· 

zienia kllł'no ś ledczego w Przemyślu, Ja nem 
eZUml [, niebezpiecznym przestępcli fuo kcjo na· 
rjusze PP. z Posterunku w ?ruchn iku !lat-

Dopił' ro hlt lt 1702- 1709 pr:r.yni08ły DO, 

wą wielką burzę wojellIlII· Dość nacierpieć się 
f1l usiał i Jarosł uw za to, t e je go właści ciele 

i dzied zice Sie niuws<.'y i Lubomirscy należeli 

do gorliwych ~trOllników August a H. pro\\u
dząc~go wspó ln ie 1. CHrem Piotr~m W. wojnę 
z królem sz wed7ki lll Karolem XII. Sz wedzi 
pod wodzą osłnwioll ego ze zdzie rstw ge n. 
;3teubocku opanowali miasto (1702) i dopu· 
",zcza!; się t aki ch rllhullków i gwałtów, te ten 
~i ę '1.11 s 7, f' z'Jśllwego bardzo poczy tywuł , kt o 
w&.zysłko 1.dołał pl'zet rw ll ć. Ledwi e wyco fllli 
łOię Szwedzi, gdy Z/ljlllujące miasto (1703) od· 
działy polsko-sllskie uie wiele lepsze były 
od popr1.ednikó \\'. Jeszcze dwie inwazje 
sz v. edzki t:: Iwwiedzują potem miasto, obłoio
ne n i emi łosi e rn emi konlrybucjami wr~1. z obu 
kla s zło l'll uli jezuiclciemi , by ustąpić miejsca 
gl odo~i, nędzy i zuruiliwyrn chorobom, któ
re w przeciągu S1.CŚCill mi es ięcy potrafiły zre
rlukow"ć liczbę mi cszkatl C6w do pOłowy f7). 

Przejścia powyższe wysta rczyły zupełnie 

do zupełnego zniszczeniu mlllsta. Kl asztor je
zuicki w mieście c h oć ze zniszczema wojen 
nego znów si ę podn i ósł, to jednAk do daw nej 
świet ności jut nie przyszedł. Nie zawrza ło 

dawlHl bujnoś ci q tycia s%kolnego kolegjum 
jaroslu wskie, ZIlllli ej szyłu się gWłlłtow lli e li cz
ba st udjuj llcej mł odz ieży, brakło dobrych na
uC1.ycieli i rozpoczę ł a się od połowy XVlIl 

w. rywalizacja ze szkołą pija rską w pobli s
kim Hzeszowie z widoczną przewagą na ko
rzyść tej ostatniejh ). Szkoł a parafja ln a Z8-
niedbanil przez jezu ick ich kie rowui kó w pr ze· 
szła z nów Z/l s tHraniem miasta w ręce pro
boszcza i wikarjuszów" ). 

' ;) Sllrcl.Y(lIkl , op. eH. IJ lr. 107-111. 
"' j Rpl. bib!. Uno Iwo\\'. JewiticlI I. 
... } Rn:hlik, n p. dt. il r. <18 <Id. 

knąwszy się na niego pod Prllchnikiem, z po
wodu ui e zatrzymull ia s i ę na wezwa nie, utyli 
broni pnlnej sku tki e m cze~o uciekttjący przes 
tępcą ZOSblł trufiony kulą karabiuową. Pos
trzał le n s powodowa ł natychmiastową śmierć 

Czum y. 
Ze sporlu . 

Zawody lłUkl uotne J rozegrane na 
Stadjonie So koh\ w dn iu 3. w r:r.e Śnia b r. lIli ę 

d1.y druży llllm i "St rzelec" J a rosław - ZTGS. 
" Dror" I Jurosłuw z wynikiem 3:2 (3:1) oa ko
rzyść "Strze lcu". 

Pomimo rozmokłego bo is ka, grn naogół 

inte retHlj !tca, k tÓl'a obritowu la w piękn e mo
mf!llta pr1.y przeprowudzllniLl lilaków .,Str1.el
cu" . S t rze lec jllko drużyna p. n . młoda grę 
prowad zi przyzi emułI, umicjęto i e a przy da ł

szej opie ce i ll'eo inga<:h rokuj e na przyszłość 
lIujlepRze ll ti dziej e . Sędziował bA I'dzo dobrze 
p. Gałuszl1 Anton i. 

O. 27fV llI. O~n i sko - Pogol'i (S tryj) 
3:0 w . o . Mistr l . k I. A. Pogo ń na 20 m inut 
przeli kOlicem zes z ła :t boi slt a ws k ute k nieuz' 
Dauill p rze1. sę(hiego strze lo nej p rzez ni ą ze 
spalonego b ramki pn.y sianie 2: I d la Ogn. 
Sędzia odgwizdlll wHlk - o we r. Gole UZYSk'lli 
dla Pog. Ml\ tuszewski. d la Og. 'I'yszarski (naj. 
ładniejszy ){ol dnia) i Bule.k . Z m iej scowych 
wyróż n ili się w Il apndz ie 'ryszarski i Mil cza
rek , w pomocy Oogoj ewic~ i Ku bica, w obro· 
ni e leps7.ym był S1.y bnl s ki. U gośc i dobry na
płld i doskonłl ły, leciwy srodkowy pomocnik. 
Sędziow uł Pl1Iersdorf z Przemyśln, 

Dnła 3. IX. We Lwowi e Og ni sko prze
grA ło w mistrzos twie ni es podzie wanie do Bia
ł ego Orlu w stos. 2:0 (t :2). 

T ellls. W e eZWłlrtck 31. VIII . zakoń
czy ły się Vl- te mistrzostwlI Jarosławia w te-

Nie 1.Il1l1i ejs7yła s i ę tylko gorliwoś ć re
ligijna, przchod'1:l\c lI czasem w dewocję, 8 ma
jąca główn ą ostojQ w obu jezuic k ich świąly· 
nil',ch . S:tcz~gólni e .,po lny" kośc iół P. Marji 
przyciąr,llł jak dn woiej tłumy wie rnych. Po 
wC'j nllch i pot ll rac b dok onano jego g runto w· 
nej t>rzebudowy;~) , gdy głównym dobrodzie
jem i o fittrodawcą na ten cel. st a l się ówcze 
sny bisku p prze mysk i Al eks an de r Antoui 
Fre dro, którego inl c j łł ły i herb znaj duj ą się 

nu sygnaturce kości o ła. W czas io restRuracji 
dokOIllItlej w pi e rwszt' j połowie XV trI w. 0-

Irzymllłn świllty l1 io d1.isi e js1,V baroko wy \loy. 
gląu .. Jesl to budowin Irzynuwowil z ka plica
mi bocznemf, gał e rjłl mi i pi ę kn em mnlowi
dlem. które niezmie nione z11('howa lo si ę tylko 
w le wej nnwie bocznej . ołtarze pi ękne ba ro
kowe. s tare z n iek tór em i dobremi obruzami , 
nmbOllłt empirowa , obszerny chór z pię knie 

rzeź bio n ą drew nianą krll tll, za krystja zdob na 
bOłl.1.erju mi i obszern y kl aszto r s kładaj ą s i ę 

na cułość ni ezwykle pięknq i majestatyc7.llą 

w wyglądzie7l ). Dla nadaniu większego splen
doru i słuwy od nowioncj św i ątyni P. Ma rji a 
zll.razem din podni es ie niu n Its troju religijnego 
wśród r7.es1. mi ejscowej i oko licznej lud ności 

urządzili J ezu ic i w r. li55 wspaninłą u roczy
stość korollncji cudownej figury M. Bosk iej 
p rzy licznym współ u dzia l e tł u mów wiernych 
bez róż n icy si utItI i wieku 12). 

Jut na sta ły spokoj ni cjs1.e C1.Usy, już '1.8 -

kr1.ą tllął się nowy dzi ~d1.ic jarosławszczY7.ny 

ks. August Cza rto rys ki k oło podniesi e ni~ 

mia sta, jut cieszy li się nad zi eją lepszej przy
szłości J ez ui«i jllros łn wscy. gd y doszłlł ic h 

fil) Iłep . bib!. Ak. Um. ur. 880. 
~I ) M. Orło ..... ie;>" Jnro.ła ..... , je):'o przu:tlośe i 1.11' 

brtkl , Lwów WUltl.U WIl 19l!1 Itr. 1 ~6- 1 33 . 
:ł) I'U WłOWik i, op. cil. itr. 577. 

nis ie o puhary inł., Na hlika , Pierwsze miejsce 
lujq ł ł:l e bda wygrywając w fino le łotwo z Koł

czem II. 6:2, 6:2. 6:1, który w pótrin"le zwy
c i ężył :łwego starszego bra la 4:6, 6:4, 6:3, 

Tytułu mistrzyni obroniła WełeSlC7.Uko· 

wn wygrywając 1. niezbyt dysponowaną Wier
c i ilską 6:3, 6:0. \V g rze mieszanej Wojciecho
wu . He bda wygrywllli z Wełeszczukow,\ i Koł

czem I. 6 :4. 4 :6, 6:3. 

Fin ału gry podwójnej z powodu braku 
czuŚ u ni e rozegnlll o. Po skończonych gruch 
wręclył int. Nuhlik zwycięz(:olll puhary. 'ru r
niej zorgłln izowuno w przecilu,:, u 4-cll d n i do
br1.e. Z obow i łł1.ków sęd1, i ego wywiąznł s ię b. 
s tara nie p, Dyud owicz. Organi1.atoro m należy 
się rłlz j eszcze wyruzi ć uznlłnie za dan ie pu
bliczności możuości ujrzenia dobrego tenisu 
i najle pszego po lsk iego Łenn i sty, a se kcji te 
n isowej Ognisk" 7.a to że prze rwała zes:Uo
roczną całkowi tą bezczynność w tenisie jar08-
ł ł:(wskim . 

..tll:lI~n~e~ 1?1~IIXr~a to. II 
tOlOusynę belgi skIl. I 
fosfo ryty rl\chows-
kic . kainit l.wykły i 
pylllsly, só l polMO
wll. sup~ rros rll t mi
ne ra lny, uzotn i llk 
mielony i g ran nl own
ny, sal e trę wopnio· 
wq i sodową, Hinr
CZUli lImon u, sule -
IrzAk i " Nitrofos", 
.., ~n l o "'.fI"onowy~b ,.du nl<.c ~ Wp.lt ~ tO I).tń , r~bryk. 
u, tlei.Jtletll t, I .... lIny n u w .\ II r". I n w I \I dO.llI r .... " 

Sp'I<bl .. . ny 

II }!!~~,,~~~~!Sft~r. I' 

- , 
wiHdomość nu przód O rozbio rze Polski (1772), 
Ił W rok późn i ej (1773) ogłO!nono im r!ekret 
Klem eusa XIV rozwi ązujllcy zakon jezuickFS). 
Po tcj smulnej no wini e, Jezu ici ob u k18SZt~ 

ró w opuścili w większośc i miasto , ro zpras7a
j ąc si ę jako ksi ę tll świeccy 111: wszyslkie 
stro ny, nif! wi e!u tylko po:tostnło jeszc1.e CZ8S 

j a kiś (lI a prze prowadzenia lik w idaCji mająt
ków zl\koonych, które 7.8b rHł rząd au strjacki, 
dobra sp r1.erl:lno 0 11 Iicytucji H)j wv rl oś<: clIłe

go maj ątku podHno nn 57938fi zlp., (' hocint 
n i e w/!Łpliwi e by ła 0011 ni erównie v. y is:r.ą Kil
ku 1. l1 !<onników jczuicki <:h pełniło do r. I7S2 
funkcję nau r zyci eli szkoły mi e js(·owej. 

Gm achy kl os7.loru i kościo ł:: P. MłHj i 

stały jflki ś CZlt S pustklj at do chwili. k iedy 
weszł y w r. 1777 w posh\dllui e 00. Domi ni
kanów. pr7.y byłyc h tu ze zniesif' nego prze"& 

J ózcfu II kla sztoru w Bochnia). Kll.l sztor mie j
ski s ł uty ł czas jakiś na pomieszczenie szko
łya) - potem (li82) zmien iono go na mA

gazyn wojs kowy komisji ekonomi cznej. 
W za mklli ęl em poczqlkowo wnęl rzu k lasztOl'
nego kośc i oła św. JIłIHł urnieszc7.ono pohmt 
stosy beczek i worów 1. mąką. Opatr1.l\ość 

oszczędziła je d nAk świątyni dal szego upoko
rzenia; w r. 1804 po zbur)'.eni u ni ero poźni eJ 

(1809) w sposó b bll rbar1.y ński prze1. władze 

austrjnck ic kościołn pa rafj ll lnego , (da wnej 
koll egjnty Wszystkit:h Św i ętyc h ) za mieniono 
dn wllll jezuicką św i ą t y n ię ~w. Janu !lll kosciół 
pnrafj ll lny, 

~I) RpI. bibl. Ouol. nr. 9:) IJtr. 2.32. 
tO) !łp, ... reb. pafl8"'." 1.,.,(\9\' . .... I A. G. Z. Cs,tr. 

Prem. I. 6<19 I(r. 587. 
"J KB. S. Bar,u: Ar('hlwum 00. Dominil.3. tl.ó. 

w J:trai l ll 'Ą' ill, KnlkÓw 1&7 I t r. 59. 
~ .. ) I. !łych ll k : Szk (; !:.& rcaJr. 3. w .la rf'f l:l I,.\I . . h., 

rosbw 1$00, s Ir. tj. 

• 
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: HOTEL "POLONIA" : 
:;; (obok dworca kolejowego), TELEFON .M 240 ~s 

- Gr untownie odnowiony 
__ Centralne ogrzewanie, łazienki 

~ = :: poleca pokoje po cenach umiarkowanych 
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Kasa [holJ[b w PIlImyilu 

Ul. (lro ttll"ra 1... 4. T .. 1. 97 
1' . K. O. l'ir. MI. 016 
Znuk; S. ''ł! . O. 113. Pn~lIIr.l. dnJ .. Zł . VIII . 1933. 

Dlialalnoit Km [homh IV ~Jlemy!lu 
wr:lz z oddzi łl łam i w Jarosław iu , Mośc iskach 

i Dobromilu za miesi/lc ł ł P J e c 1933 roku 
Z dni em 30 czerwcu 1933 r. li czba ubez

picc1.O nych wy nos iła: Mężczyzn 14.918 - ko-
bie t - 7.23$1 ,członków rodzin 19.834. 

Nu pods tawie Zł\mkllięcia rac hunkowego 
ob roty pi enię'tn e zu miesiąc lipi ec 1933 r . 
w związku ze świ adczeniami Kasy scalonej 
przedslcnv iajq s i ę n astę pująco: 

Dochody: 
Zł. g'. 

Składki ęzłollkow skie 114-.327.82 

lV)'llatkl: 

Zas iłki : . 
Pomoc lecznica . . . . . . 
Srodki apteczne i opatrunkowe 
Szpi tale i zakłady lecznicze 
Profilnktyka i propaganda 
Pn.ewóz chorych. 
Koszty ad min istracji 
Kos7.ly ogólne 

12.660.67 
27.301.89 
13.584.04 

9.425.05 
4.UO.76 
2.358.75 

14.354.33 
4.858.87 

Uni eważ ni a s i ę zgubioną kartę rzemieśl

ni czą wystawioną przez St aros two w Jaro s ła

wiu do L. 34961. z dnia 11. XII. j928. ua na-
zwisko Bronisław Piekarski. 

Wanda Tokarowska 
absol. KouserwatorJulU lwows kiego 

udziela le kcji gry na fortepianie 
w Jarosiawiu, ul. KoAc1U8'l.kl 17. 

Ogłaszanie 
w "Gazecie Jarosławskiej" 
jest najlepszą reklllDlą. 

Woiluj[ie lie na [llonków L O. P. p.! 
Wpisy pnyJmuJe powiat. sekretarz 

Koła L. O. P. P. p. kaplt. Plenląiek, lub 
s karbnik p. radca Haut. 

ZNAKOMITE 
KONSERWY MIĘSNE 

pole ", .. 

fa~lyka bekonów i konmw mielRY!h 
BAKALARZ i Ska 

w J AROSł:.A WI U 
Sklepy: Rynek, Plac Mickiewicza l 
oraz S K L E P F A 8 R Y C Z N Y 

przy ul. I) R U C H N I C K I EJ 

Codziennie świete mięso 
i wędlin v. 

- > Ceny n"jniższe. ~-

-----------------------~ 
Ważne dla P . T. Nauczycielstwa. 

Podczas wakacyj opracowałem : 

1) lI owoprogramowy rozkład materja łu 

naukowego ze wszystkich przedm io
tów dht klasy (oddziału) I i n ro
złożo n y na miesiące (w jednej wy
god nej broszu rce) dl a wszystkich 
szkół . Cena 70 g r l 

2) Nowy, poprawiony i uzupe łnio n y roz
kład lIlaterjału naukowego z przy ro
dy, geog rafji i rachunkó w dla klas 
(oddziałów) od III - VII z no wy m mu
t erjałem programowym dla klasy V. 

Cena 70 gr .. 
3) Nowy rozkład mat. nauk. z hi storii 

dla klas (oddziałów) od m · VI z no
wy m mat. naukowy m dla kI. V. 

Cena 40 gr. 
P raktyczne te i niezbędne pomoce na U" 

kowe w ręku każdego nauczyciela , wysyłam 
odwrotnie, po nadesłaniu gotów ki przekazem 
lub znaczkami w li śc i e. 

Letnlowskl Paweł 

Ad ministracja własnych nie· 
ru e hv tll ości . . . . 4.597.95 Czemu kupuję w "Imperial" ? 

D,rektor K .. )' Cbory~ 
( - ) HENRYK ZISS. 

Masażysta 
egzaminowany i z praktyką 

TEODOR RUSINKIEWICZ 
przyjmuje za mówienia na wykoU\' wanie ma

sa'tu leczniczego. 
Ad res: Jaros ł aw - Pełki{l.ska N2 53. 

Kronika Przeworska 
Przeworsk. (kor . własna:). Staraniem 

Okręgowego Towarzystwa rolniczego w Prze
worsku , odbył się w dniu 26. sierpnia w sali 
.Sokoła " zjazd powiatowy delegatów Kółek 
rolni czych. Zjazd odbył s ię przy licznym udzia
le delegatów wszystkich gmin tutejszego 
powiłłtu, pod przewodnictwem Prezesa O.T.R. 
p. Czerwiliskiego, a \V otywionych obradach 
trwającyc h od godziny 10. rano do 3. po po
łudniu poruszono najaktualniejsze sprawy do
tycz • .\Ce ruchu spółdzielczego na wsi, za łote

nill skl epów Kółek rolni czych w gminach, w 
których dotąd sklepów takich jeszcze ni e by
ło , uchwalono załotenie Spółdzielni zakupu 
zbota, oraz Spółdzielni ubraniowej , nadto 
omówiono wiele spraw dotyczących za kupu 
towarów dla sklepów Kółek rolniczych w is
łlliejllcych składnicach Kółek rolniczych w 
Przeworsku i Kańczudze. Przybyły na posie
dzenie p. radca Zbijewski , sekretarz Wydzia
łu Rady Powiatowej i dyrektor Kal.sy Komu
nalnej zakomunikował obecnym, it w najblit-
8zym czasie udzielony zostanie kredyt w kwo
cie około 30.000 Zł. dla miejscowej Składnicy 

Nydawc lI odpow. Koraltet Oby .... tel.ld:. 

Bo wybór towarów największy , 
Bo ceny przystępne 
Bo usługa sumienna 
Bo dogodne warunki w spłatach 
Bo gatunek towarów najlepszy • 

Kółek rolniczych, co przyczyni się do zwię

kszenia zapasu towa rów, or8Z powi ększy han
del hurtowny tejte Składnicy. Na zjazd te n 
przybył rów niet dyrektor Polminu jarosławs
kiego p. Gamski który obecnym przedstawił 

motności zakupu nafty Polminowskiej i ko
rzyśei, jakie dla konsumenta przy zakupnie 
tej w łaśnie nafty wynikają. Na zjeździe tym 
nie było niestety ani jednego przedstawiciela 
większej własności tut ejszego powiatu, a obec
ność ta była tern więcej pożądaną, te zało

żeni e Spółdzielni zbotowej celem skupu zbo
ża i regulowania cen, mate mieć widoki po
wodzenia przedewszystkiem przy poparciu 
tych właśnie większych producentów. 

Następny ~jazd odhyć;się ma za pół roku . 
Jak się dowiadujemy Komendat PW. 

na tutejszy powiat p. por. Marcin Kosiński , 

pozosbłje nadaJ na tern samem stanowisku w 
naszym powiecie, co ze względu na dotych· 
czasową wytętającą i owocną pracę tegot ko
mendanta zostało przyjęte szczególnie przez 
młodzie! ćwiczącą w PW. i WF. z ogromną 

radością · 
, W dniu 16. sierpnia br. w Swięto 

Matki Boskiej Zielnej, odbyło się w tutejszym 

kościel e parafjalnym tradycyjne święcenia 

wieńców z powodu ukończenia toiw. Tego ro· 
ku wieńce święciły tylko Koła M'łodzie!y t 
okolicznych wsi, nale!ttcych do tut ejszej pa· 
rafji. Miło było patrzeć na zajetdtające fur · 
manki zaprzętolle w czwórki ognistych koni , 
i powotone przez dziarskich c hłopców wiejs
ki ch w strojach krakowskich, a przywotące 

ze wsi pięknie ubrane wieńce z pszen icy i 
żyt3, jako owoc pracy rolnika, niesione przez 
cztery przodownice ubrane również w stroje 
krakowskie. 

W zwhlzku z wejściem w tycie no 
wej ustawy samorządowej dowiad'ujemy się j 

iż Rada gminna w Mokrej stronie na posie
dzeniu odbytem w ostatnich dniach powzięła 
uchwałę przyłącze nia g.miny Mokra strona do 
miasta Przeworska . Gmina ta łącząca się po
lami i domami z miastem Przeworskiem, była 
dotąd niejako przedmieściem Przeworska, na.; 
letała do związku szkolnego przewarskiego 
i do tutejszej parafji i "prawa pn,ył'lczenia 

jej do miasta Przeworsks dwwno jilt była 

omawianą, a realizacja tych projektów obec· 
nie ma nastąpić, cO tet nie pozostanie bet 
wpływu na dalszy rozwój nasze'go miasta . 
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